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Dlaczeqo jesteśmy niezadowoleni?
,W niedzielę popołudniu w ŝ ali BcJorcskiego 

san.- St. Głąbiński i poseł St. Stroński wygło­
sili referaty polityczne. Pierwszy mówił o Ma­
łopolsce Wschodniej, drugi na-tem at „Położe­
nie międzynarodowo Połstki^; właściwie jednak 
ogólny tytuł obu referatów wiiuien był brzmieć: 
„Dlaczego jesteśmy niezadowoleni*1 zarówno 
z ogólnej sytuacji w Polsce, jak i speojalme 
z sytuacji w Małopolsce.

Poseł Strofie ki omówił obszernie najpierw 
nasze stosunki wewnętrzne w zakresie gospo­
darczym i politycznym. I jedne i drugie są tak 
opłakaice. że muszą budzić jak najpoważniej­
szą troskę o przyszłość. Jeżeli w zakresie po­
litycznym rząd wykazuje jeszcze dość ożywio­
n ą  działalność, której celem jest utrzymanie się 
jak najdłużej u władzy, to w zakresie gospo­
darczym zdaje się nie posiadać już żadnych złu 
dzeń, o czem świadczy druga mota rządu pol­
skiego do Stanów Zjednoczonych w sprawie 
odroczenia, terminu spłaty raty grudniowej.

Kolejno poruszał prof. Stroński wszystkie 
najaktualniejsze zagadnienia współczesnej rze­
czywistości polskiej, której obraz istotnie nie 
jest Wesoły. Jeżeli, mimo to, obraz wypadł

mniej ponury, to należy to zawdzięczać dowci­
powi prelegenta, do którego niejednokrotnie 
uciekał się przy. charakteryzowaniu stosunków 
i dzisiejszych panów.

Z zakresu polityki zagranicznej omawiał 
głównie poseł Strońsiki sprawę stosunków pol­
sko-niemieckich, ilustrując przykładami, jak 
mizerne dała wyniki polityka pojednawcza, zar 
inicjowana przez rządy sanacyjne podpisaniem 
umowy wyrównawczej z Niemcami...

Jeszcze bardziej przygnębiający obraz od­
tworzył senator Głąbiński, przedstawiając sto­
sunki w Małopolsce Wschodniej. Gdy przed 
wojuą w państwie austrjackiem polskość w Ma 
łopolsee Wschodniej stale wzrastała, dziś — 
w państwie polskiem cofa się na całej linji. 
Prof. GLąbiński wierzy, że proces ten da się 
powstrzymać, ale wrażenie jego wywodów by­
ło tak  przygnębiające, iż wątpić należy, aby 
optymizm prelegenta mógł się udzielić tłumnie 
zebranej publiczności.

Oklaskiwała ona bardzo gorąco obu mcw- 
ców, bo tak, jak oni, i z tych samych powo­
dów, nie może być zadowolona z dzisiejszych 
stosunków w Polsce.

Pos. W to s  za  z a 's trz e n iem  opozycji.
Warszawa* 11. 12. <Telef. wh). W dniu dza- 

sdejszyhł do późnej nocy toczyły się obrady 
Bady Naczelnej Stronnictwa Ludowego. W y­
pełniły je referaty: gospodarczy posła Mali­
nowskiego, polityczny p. Witosa, oraz posła 
Gralińskiego o sytuacji międzynarodowej. —  
Referat posła Witosa ilustrował wewnętrzne 
położenie polityczne, rolę administracji, poło­
żenie w sądownictwie* stan prawny i moralny 
w kraju. Rezoulcje przezeń zaproponowane 
zmierzają w kierunku zaostrzenia opozycji za­
równo na terenie parlamentarnym, jak i w kra­
ju. Sprawę, ewentualnego złożenia mandatów 
przez całą opozycję oddano do decyzji klubo­
wi parlamentarnemu. W dyskusji zabierało 
ł̂otfs 44 mówców, a przemówienia ich utrzyma­

ne w tonie silnej opozycji, podkreślały silę 
chłopskiej solidarności.

Towary polskie przez Gdynie do 
Afryki i Azji.

Warszawa 11 grudnia (PAT). Z Gdyni od­
chodzi w dniu 19 grudnia br. statek ..Kourous- 
są“ do następujących portów: Dakar, Akkta, 
Dualla, Capetown, Durban, Mombassa, Bombay, 
Calcutta, Singapore, Batavia, Saigon.

Jak  informuje państwowy Insty tut Ekspor 
to wy-, statek ten załadować może około 1000 
ton towaru, przyczem stawki przewozowe obli­
czane będą specjalnie nisko.

Pułk. Rożen b łąk a ł się  po lasach .
Przed trzema tygodniami ukazały się w 

pr&sie wiadomości o zaginięciu emerytowanego 
pułkownika Rożena. Okazało się, że pułk. Ro­
żen błąkał się po lasach przez trzy tygodnie i 
dopiero z powodu głodu i zimna powrócił do 
Lwowa gdzie odnalazł go jego przyjaciel Leka­
rze stwierdzili, że pnłk. Rożen cierpi na zanik 
pamięci, umieszczono go więc w jednej z lecz 
pic prywatnych. Pułk. Rożen był za czasów 
służby w wojsku austrjackiem doskonałym lot­
nikiem i przeszedł kilka katastrof. Za czasów 
polskich wziął on wybitny udział w organizo­
waniu naszego lotnictwa wojskowego. W sku­
tek przejść wojennych miewał on chwilowy za­
nik pamięci. Ostatni dłuższy zanik pamięci spo­
wodowało prawdopodobnie silne zdenerwowa­
nie jako skutek niepowodzeń handlowych.

KONKORDAT STOLICY ŚW Z PORTUGALJĄ
W najbliższym czasie ma być podpisany 

konkordat między Stolicą Św. a Portugalją. 
Szkic konkordatu jest podobno już opracowa­
ny w najdrobniejszych szczegółach. Zawiera on 
znaczne polepszenie położenia Kościoła w pań 
stwie. zwłaszcza w sprawie nauczania w szko­
łach. (KAP).

Ambasador japoński żąda wydania 
gen. Suplngwena.

Moskwa 11 grudnia. Sowdeóka agencja tele 
graficzną komuniku je, że ambasador japoński 
w Moskwie interweniował u zastępcy komisarza 
Sapraw zagranicznych Karaehana na rzecz wy­
dania generała Suplngwena i powstańców chiń­
skich, którzy schronili się na terytorjum so. 
wleckie, w ręce władz japońskich. Po odmowie 
ambasador prosił, aby zbiegów internowano, 
czemu również odmówiono.

JAK JAPOŃCZYCY MOTYWUJĄ SWE ŻĄ­
DANIE I DLACZEGO SOWIETY ODMA­

WIAJĄ.
Według komunikatu sowieckiego strona ja ­

pońska dowodziła, że Su-ping-wen nie posiada 
praw strony walczącej i że należy go uważać 
za przestępcę kryminalnego. Sowiety wysunę­
ły argument, że skoro Japonja była gotowa 
rozpocząć rokowania z Su-ping-weuem na sta­
cji Macijewskaja za pośrednictwem ZSRR.* wy 
kluczone jest tedy traktowanie go jako prze­
stępcy kryminalnego. Ponąrlto Karachan zwró­
cił uwagę, że na terytorjum mandżurskiem 
przebywa 10 ty*, rosyjskich białogwardzistów, 
tak samo zagrażających bezpieczeństwu związ­
ku radzieckiego, jak aranja Su-ping-wen a bez­
pieczeństwu Mamdżurji.

Jak  wiadomo, Su-ping-wen otrzymał pozwo 
lenie na wyjazd do Europy. Z powyższego ko­
munikatu nie należy wnioskować* że sowiecko- 
japońskie stosunki uległy pogorszeniu. Stano­
wisko ZSRR., możipa uważać jodynie za chęć 
utrzymania w dalszym ciągu ścisłej neutralno­
ści w konflikcie’ mandżurskim.

Nadanie radjow e z Betlejem n a  
Boże Narodzenie.

Amerykańskie stacje radjowe wysunęły w 
swoim czasie projekt przekazywania w dzień 
Bożego Narodzenia drogą radjową. uroczysto 
ści odbywających się w Betleem. Ostatnio za 
realizacją tej transmisji zajęły się. również st.- 
cje radjowe niemieckie. W tym celu wysłań 
do Palestyny specjalistę inżyniera, który ni 
miejscu mial zbadać możliwość takiej transmi 
sji Realizacja projektu zdaje się być na dobre 
di^dze, albowiem między Berlinem a Kaireir 
istnieje już badzo dobry kabel, do rozwiązania 
pozostaje jedynie sprawa dobrego połączenia 
Betleem z Kairem. (KAP).

PICCARD UDAJE SIĘ DO AMERYKI, BY 
KONTYNUOWAĆ BADANIA.

Paryż H grudnia (PAT). Prof. Piccard w po­
niedziałek wsiada na okręt udający'się do Ame 
ryki. Jak  wiadomo znakomity uczony belgij­
ski uda się do Ameryki w celu kontynuowania 
swoich badań nad stratosferą.

Niemcy wracają na konferenc ą rozbrojeniową.
Genewa, 11 grudnia. Trwająca od kilku dni 

konferencja 5 mocarstw została dziś w połu­
dnie zakończona pomyślnie. Reprezentanci 5 
mocarstw podpisali układ,, na mocy którego 
Niemcy zobowiązują się wrócić na konferencję 
rozbrojeniową. Przy końcu dzisiejszego posie­

dzenia przewodniczący konferencji Mae Donald 
zaprosił prezydenta konferencji rozbrojeniowej 
Hendersona, któremu wręczył tekst układu. Po 
konferencji wydał Mac Donald śniadanie, w 
którem wzięli udział wszyscy członkowie kon­

ferencji 5 mocarstw.

Układ pięciu mocarstw.
Genewa, 11 grudnia. Zawarty dziś w połu­

dnie układ zredagowany jest w trzech języ­
kach: francuskim, angielskim i niemieckim. — 
Treść jego- jest następująca:

1) Rządy zjednoczonego królestwa Wielkiej 
Brytanji, Francji i Włoch oświadczają, że je­
dną z zasad, którą ma się kierować konferen­
cja jest przyznanie Niemcom ł innym przez 
traktaty rozbrojonym państwom — równo­
uprawnienia, w ramach systemu zapewniają­
cego w'szy6tkim państwom bezpieczeństwo \ że 
ta zasada ma być ucieleśniona w przyszłej kon 
wencji, jaka uchwalona zostanie przez konfe­
rencję rozbrojeniową

2) Na podstawie tej deklaracji zobowiąza­
ły się Niemcy do współpracy na konferencji 
rozbrojeniowej.

3) Rządy zjednoczonego królestwa Wielkiej 
Brytanji, Francji, Niemiec i Włoch zobowiązu­
ją się wspólnie ze wszystkiemi innemi państwa 
mi europejskiemi jeszcze raz uroczyście zapew 
nić, że istniejących lgb przyszłych zatargów 
między kontrahentami nie będą rozwiązywać 
gwałtem. Oświadczenie to nie może jednak 
uprzedzać bliższych rozważań kwest, ji bezpie­
czeństwa.

4) Rządy zjednoczonego .królestwa Wielkiej 
Brytanji, Stanów Zjednoczonych, Francji, Nie­
miec i Włoch oświadczają, że zdecydowane są 
wspólnie z innemi rządami reprezentowanemu 
na konferencji rozbrojeniowej działać w tym 
kierunku, aby niezwłocznie opracowany został 
układ, prowadzący do istotnego obniżenia i 
ograniczenia zbrojeń i przewidujący przyszłą 
rewizję układu, celem doprowadzenia do dal­
szej redukcji zbrojeń.

Układ podpisany jest -przez Mac. Donalda 
jako przewoclmiczącego, Norman Davisa, sit 
John Simona, Paul Boncoura. v. Neuratha i 
Aloisi‘ego.

Pierwotne stanow isko m ocarstw .
Dla wyjaśnienia powyższej deklaracji nale­

ży przypomnieć, jakie były pierwotne stano­
wiska poszczególnych mocarstw.

Francja proponowała krótką formułę, prze­
widującą równość praw w ramach systemu, za 
pewniającego ogólne bezpieczeństwo. Formuła 
ta  stanowi początek deklaracji

Niemcy uważały tę formułę za niedostate­
czną i domagały się uzupenienia jej w tym sen 
sie, że zasada równości praw znajdzie prakty­
czne zastosowanie we wszystkich dziedzinach 
i wszystkich rodzajach broni, jak również 
oświadczyły, że zasada ta będzie punktem wyj 
ścia prac konferencji. Tego wszystkiego dzisiej 
sza deklaracja nie zawiera, a jedynie ogólni­
kowo zapewnia, że zasada równości praw znaj­
dzie się w przyszłej konwencji, zawartej w wy 
niku konferencji. Niemcy domagają się poza- 
tern oświadczenia, że samo rozbrojenie będzie 
uważane za czynnik bezpieczeństwa. Także ten 
postulat nie został uwzględniony. Wreszcie pad 
mienić należy, że Niemcy proponowały powo 
lanie komisji ekspertów 5 mocarstw dla opra­
cowania szczegółowego przeprowadzenia zasa­
dy równości praw. Propozycja ta nie została 
uwzględniona i cała praktyczna, najdonioślej­
sza kwestja szczegółowego zastosowania tej za 
sady pozostawiona jest samej konferencji, czy 
wszystkie zainteresowane państwa będą mogły 
współpracować w tej sprawie. Rozmowy 5 mo­
carstw są  zatem skończone. Punkt 3 deklaracji 
podejmuje jedną z piopozycyj, przedstawioną 
przez sir Johna Simona prezydjum konferencji 
w dniu 17 listopada. Deklaracja podpisana w 
dniu dzisiejszym przedstawiona zostanie we 
wtorek prezydjum konferencji rozbrojeniowej,

Sukces polityki niemieckiej.
- _   - . . . . .      ohir twTłT ioftrt ro II* To/-Ii n i.Berlin 11 grudnia. Berlińskie koła politycz­

ne oceniają zawarty dziś w Genewie układ ja­
ko sukces polityki niemieckiej. Podkreślają, iż 
układ ten przyznaje Niemcom pełne równou­
prawnienie a pozatem pozostawiają im swobo­
dę ponownego opuszczenia konferencji rozbro­
jeniowej, gdyby zasada równouprawnienia była 
im zaprzeczana. Zauważają dalej, że układ nie

daje gwarancji, aby przy jego realizacji nie po­
wstały nowe trudności. Ale wtedy Niemcy zna­
lazłyby się w sytuacji korzystnej, gdyż mogły­
by stwierdzić jawne naruszenie zawartego ukła. 
du a w razie rozbicia konferencji rozbrojenio­
wej przyznane Niemcom prawa nie mogłyby już 
być cofnięte.

Nowemu Jorkowi grozi ‘ •
Prezydent miasta New-Yorku oświadczył m  

ostataiem zebraniu rady miejskiej,  ̂ że miasto 
będzie zmuszone .ogłosić w dniu 15 bm. upa­
dłość, ó  i!e udzielone mu dotychczas potyczki 
nie zostaną sprolongowane. Postanowiono nie­
zwłocznie obniżyć budżet miasta i zwrócić się 

auownie do banków z prośbą o przedłużenie 
i edytów.

Poniewaiż banki wierzycieLskie zgodziły się 
■v .swoim czasie na prolongatę pod warunkiem, 
że budżet m. New-Yorku będzie zredukowany, 

listnieje nadzieja, że po wprowadzeniu daleko 
idących oszczędności administracyjnych prze­
dłużenie kredytów nie natrafi na większe trud­
ności.

Rządowy boikot 6 m iejscowości 
na Ukrainie.

Moskwa, 11 grudnia. (PAT). Rząd Ukrainy 
Sowieckiej ogłosił bojkot sześciu miejscowości 
w rejonach charkowskim, odeskim i dniepro- 
pietrowskim, sabotujących dostawy zbożowe- 
Z powyższych miejscowości mają być wywie­
zione wszelkie towary. Wstrzymany został ban 
del zarówno w składach państwowych Jak i w 
spółdzielczych. W strzymano również wszelMe 
kredyty z jednoczesnem zastosowaniem przed­
terminowego ściągnięcia uprzednich zobowią­
zań. Ponadto zarządzono „czystkę” w aparacie 
administracyjnym.

■I ^ — 1     -___________________________________ — ■—
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P o n i e d z i a ł e k  12: św. Alek.mnJru.
W t o r e k  13: św. Łucji,
W t o r e k :  wsehód słońca o godzinie 8.03, 

zachód o 15.4G.

WZYWA SIĘ wszystkich Członków taj­
nych Organizacji W alki Czynnej z zaborcami 
działających wśród młodzieży Krakowa i Pod­
górza w latach 1901— 1911 w związkach Polo- 
itji, Orła Białego i Kowali, aby bezzwłocznie 
nadesłali swoje oraz wiadome ccbie Kolegów 
adresy na ręce sekretarza, kol. P iotra Rysie- 
wieza, Kraków, ul. Marjowskiego 7.

WŁAMANIE DO SKLEPU. M Doblesz zgło­
sił, że w nocy z 9 na 10 bin. skradziono mu 
ze sklepu z przyborami radjowemi (Basztowa 
18) 1 aparat fotograficzny, dwa aparaty rad jo* 
we trzylampowe i inne drobiazgi łącznej war­
tości 260 zł.

7AWIADOMTFMU ! KOMUNIKATY.
KURS „.ESPERANTA44 W KRAKOWIE. 

Zarząd Ligi Pokoju Świata rozpoczął w pierw­
szych dniach grudnia br. kurs języka między­
narodowego „Esperanto41 dla ogółu młodzieży 
i starszych na bardzo dogodnych warnikach. 
Zapisy przyjmuje miejscowe Koło Młodzieży 
Ligi Pokoju Świata, Plac Matejki 4 codzienni o 
w  godz. od 17—19.

Z TOW. GINEKOLOGICZNEGO. W e w to­
rek 13 tom. o godz. 8 wieoz. odbędzie się w 
sali wykładowej Kliniki połoCtniczej U. J . (Ko­
pernika 7) posiedzenie naotikowe Tow. Gineko­
logicznego z nast. porządkiem dziennym: 1) 
Pokazy chorych z Oddziału m  położniczego i 
choTÓb bobiecych Szpitala św. Łazarza. 2) Po­
kazy chorych z Kliniki położniczej U. J . 3) Od­
czyt Dr. Uhimy pt. „Zabiegi plastyczne na szyj­
ce macicy44 (zabieg sposobem Strtumdorfa).

WIECZÓR SEMINARJUM MEDYCYNA 
PRAKTYCZNEJ odbędzie się w czwartek 15 
bon. o godz. 19.15 w sali konferencyjnej Kasy 
Chorych w Krakowie (Batorego 3, III p.) z na- 
stępującym porządkiem dzielnym: Dr. M. Cieć- 
kiewicz: „Zawód a choroba44 (sprawozdanie
* kursu w Berlinie). Dr. L Jurkowicz: N o w o ­
ści terapeutyczne44 (z zagadnień ferroterapji;. 
Goście (lekarze) m le  widziani.

REPMKTUAK TKATPU SŁOWACKIEGO
Poniedziałek po południu: „Wesele44.
Poniedziałek wieczór: „Opowieści Hoff­

mana’4.
Wtorek: yJKk^woderskie zuchy44.

RKPFRTUAK KiNOTKATKÓW.
ŚWIT: „Rinaldo Rlnałdmi” (Lucjano Alber- 

tbini).
WANDA: „Frankenstein4’ (Boris Karloff).
APOLLO: 100 metrów miłości (Dymsza, Po­

gorzelska}.
SZTUKA: „Bracia Karamazow4‘ (F. Dosto­

jewskiego).
UCIECHA: Syn Indji (Ramon Novarro).
ADRIA: „C. k. komenda serc44.
SŁONCE: ;;2egnaj Mascotte11 (Liljan Har- 

vej).
PROMIEŃ: „Nad pięknym modrym Duna­

jem’4 (Lya Mara i Harry Liedke).
ATLANTIC: „Miłość i zemsta dońskiego

kozaka44.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od 12 

do 14 bm. Film p. t. „Miłość kozaka’4. W ro­
lach głównych: John Gilbert, Recace Adorec, 
Nile Asther, Ernest Torrence.

8w. Mikołaj w „Oomu Katolickim**
był witany radośnie przez liczną dziatwę.

Obohód św. Mikołaja, urządzony w ub.
czwartek w złotej sali Domu Katolickiego pozo 
6tawił najlepsze wspomnienia u  licznie przyby­
łej na ten poranek dziatwy. Sala wypełniona 
była po brzegi dziećmi, które z widocznem zain­
teresowaniem śledziły urozmaicony program. 
Radosne śmiechy dziecięce towarzyszyły w 
czasie przedstawienia kinowego, zabawnym 
przygodom Pata i Patach ona. Nadzwyczaj bar­
wnie wypadły produkcje taneczne dzieci pod 
kierownictwem znanej artystki p. Bursównej, 
wreszcie przedstawienie ze świętym Mikołajem. 
Na zakończenie obdarował on wszystkie dzie­
ci podarkami słodyczy i owoców.

N ader efektownie odegrały dzieci sztuczkę 
„Im ieniny św. M ikołaja44 przy współpracy p. 
Stopczyńskiej i p. Rokity. Widocznem było 
wyszkolenie w chórze dziatwy, prowadzonym 
przez p. Jakubca.

Obchód był — jak wiadomo — urządzony 
staraniem Chrzęść. Związków Zawodowych i 
Towarzystwa Kolonji wakacyjnej dla dzieci ro­
botniczych w Tropiu n. D. Dochód ze wstępów 
zasili fundusze kolonji umożliwiając najuboż­
szej dziatwie robotniczej wyjazd w okresie le t­
nim na wieś.

Bardzo wymownie przedstaw ił ten  głębszy 
cel obchodu św. Mikołaja — prezes rady okrę­
gowej Cli. Z. Z. dyr. Pachoński w swem prze­
mówieniu. któreni zagaił uroczystość. Pod­
niósł on tradycję uroczystego święcenia dnia 
Wielkiego Patrona Młodzieży. „Mimo, że mi- 
udo już przeszło półtora tysiąca la t od jego

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y

DOM KATOLICKI

„S W I T“ PIZY 8 U T IM T O E 6 9 II .

U d  s o b o ty  d n i a  1 0 -g o  g r u d n i a  1 9 3 2  ro k it . 
W ie lk i  s e n s a c y jn y  f i lm  d ź w ię k o w y  p . t .

„Rinaldo Rinaldini“
Niesamowite przygody — Niebywałe sensacje — Dreszcze strachu i grozy 
Mrożące krew w żyłach sytuacje—Niezwykłe tempo akcji — Doskonała gra!
W głównej roli ulu­
bieniec publiczności: LUCIANO ALBERTINI.
Początek przedst. w dnie powsz. e g . 5, 7 i 9*10 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3, 5, 7 i 9*10

Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!
Pierwsze cztery dni wolne wstępy i zniżki nieważne.

C A

dwa olbrzymie parowce niemieckie wymagają, specjalnych budowli. W .porcie Bremie zbudo­
wano dla nich duże zbiorniki paliwa, mogące pomieścić 50.000 metrów sześć.

Dziś, środa  7 bm. 
 pramjera

99SZTUKAAA
w kinoteatrze

Genjalny twór o przepysznej treści, tylko dla dorosłych!
Potężny zew, rzucony na ekran z olbrzymią 
plastyką i siłą wyrazu, osnuty na tle roz­

głośnej powieścir. Dostojewskiego
Fascynująca intryga — Hulaszczo życie oficerów rosyjskich. — Imponu*acv romans.

^ i l e.ilła europejskich aktorów, jak FRITZ K O R T  N E R ,  
ANNA STEN, FRITZ RASP 1 w . Innych stwarzaiąc swe nailepsze dotychcz. kreacje! 
Nie każdy ma czas i możność przeczytać świetną powieść Dostojewskiego — ale każdy może 
w ciągu dwóch godzin — oglądnąć te genjalną wizję, sfilmowaną na ekranie w sposób jasny

interesujący i krótki!
P O R A N E K  we czwartek dnia 8 bm. o godzinie 11-tej przedpołudniem.

H A R O L D  L L O Y D  jako  „Kinomanjak'4Ceny miejse od 50 gr,-~zł. 1.50

Akademja ku czci gen. K. Pułaskiego.
Akadem. Koło Przyjaciół Stanów Zje duo akademickiej p. Bilczyński, mówiąc o „Pulas- 

czonych A. P. urządziło wczoraj w niedzielę, _ kim w Ameryce”.
uroczystą akademję ku czci gen. K. Pułaskiego, 
bohatera walk niepodległościowych Polski, oraz 
Stanów Zjedn. Akademja odbyła się o godzi­
nie 12-tej w południe w auli U. J . przy współ­
udziale członków, sympatyków i licznych go­
ści. Udział wzięli m. in. J . M. rektor U. J . St. 
Kutrzeba, zastępca wojewody , naczelnik Bła­
żewicz; wojsko reprezentowali płk. Bolesławicz 
i szef korpusu kawalerji płk. Piasecki; przy­
był również p. starosta Grocholski, oraz przed­
stawiciele miasta i władz sądowych.

Uroczystość zagaił imieniem Akad. Koła 
Przyjaciół TJ. S. A. dr. Frisch, poczem Chór 
Akademicki odśpiewał hymn polski i amery­
kański. Słowo wstępne wygłosił prof. dr. R. 
Dyboski, mówiąc o duchu polskiego „dżentel- 
raeństwa” rycerskości i umiłowania Ojczyzny, 
jaki wniósł Pułaski do Ameryki.

Imieniem polskich kombatantów przemówił 
major Felsztyńaki, następnie artysta drama­
tyczny p. Białkowski wygłosił wiersz pt.: „Sa- 
vannah4i Romanowskiego.

Z kolei zabrał głos przedstawiciel młodzieży

Wreszcie p. Clark, przedstawicielka mło­
dzieży amerykańskiej stypendystka fundacji 
Kościuszkowskiej w Polsce wygłosiła przemó­
wienie po polsku, budząO tern podziw i aplauz 
zebranych.

Na zakończenie Chór Akademicki odśpiewał 
starą angielską pieśń z czasów wojen amery­
kańskich.

Na uroczystość miał przybyć reprezentant 
amabasadora Stanów Zjedn. A. P-, ponieważ 
jednak równocześnie odbywało się w Warsza-

Z działalności Akad. Koła 
Przyjaciół W łoch.

Akad. Koło Przyjaciół Włoch, znane spo­
łeczeństwu krakowskiemu z szerokiej działal­
ności kulturalnej i towarzyskiej, wyrobiło sobie 
tę opinje dzięki intensywnej pracy. Wyniki tej 
pracy przedstawił na Walnem Zgromadzeniu 
odbytem 7 bm. ustępujący Zarząd.

Z obszernego sprawozdania okazało się, żo 
Koło rozszerzyło w ubiegłym foku znacznio 
swej agendy. Objęło ono swą działalnością 
prócz Uniw. Jag. wszystkie krakowskie szkoły 
akademickie, zmieniając odpowiednio swój sta­
tu t i nazwę z Koła Przyjaciół Włoch S. U. J., 
na Akad. Koło Przyjaciół Włoch. Koło posiada 
65 członków, wpisanych na rok akad. 1932/3S. 
Urządziło ono w tym roku 10 odczytów, cie­
szących się dużą frekwencją publiczności z pre­
legentami takimi, jak K urator Koła prof. U. J. 
Dr. J. Dąbrowski, doc. U. J . Ks. Dr. F. Kruszyn 
ski, lektorka U. J . Dr. Nelly Nucci i In. Koło 
stworzyło czytelnię, zaopatrzoną w szeieg pism 
włoskich literackich, naukowych i artystycz­
nych. Prowadzono pozatem kursa jęz ka włos­
kiego dla początkujących i dla zaa lansow a­
nych. Kolo nie zaniedbało i działalności towa­
rzyskiej urządzając wspólnie z Kołem Przyj. 
Węgier S. U. J. tradycyjną zabawę karnawało­
wa.. cieszącą się jak zawsze cgromnem powodze 
nism. Obecnie przygotowuje Zarząd zabawę Syl 
w, strową, oraz na początek lutego zabawę kar* 
i) ;'i\v ał ową węgiersk o -wł o sk n.

Walne Zgromadzenie przyjęło sprawozdani 
Zarządu i wybrało nowy Zarząd, na którego 
czele stanął ponownie p. Mgr. Stan. Nowo­
grodzki.

Krakowski oddział Polskiej Agencji 
Telegraf, w nowym lokalu.

Wczoraj w południe odbyło sio poświęcenie ! 
nowego lokalu krakowskiego oddziału Polskiej 
Agencji Telegraficznej. Zajmuje on obecnie ob­
szerny parterowy lokal w gmachu dawnego 
Banku przemysłowego przy ulicy Mikołajskiej. 
Na uroczystość przybyli licznie reprezentanci 
władz, sfer gospodarczych i prasy. Poświęcenia- 
dokonał ks. prof. Kruszyński, poczem general­
ny dyrektor PAT-a p. Starzyński w dhiższesoo. 
przemówieniu zilustrował działalność polskiej 
urzędowej agencji w zakresie służby informa- 
cyjnej na rzecz prasy, kontaktu z agencjami 
zagranięznemi, organizację pracy ogłoszenio­
wej, filmowej i t. d. 16 oddziałów w kraju i trzy 
placówki zagraniczne są organam i zbiera­
jącemu wiadomości i rozdzielającemi je prasie 
krajowej. Przemawiali następnie: wicewojewo­
da Bilek, dr. Flach im. Syndykatu Dziennika­
rzy, prezes Izby Handlowo-Przemysłowej p. 
Epstein, oraz dyrektor oddziału krakowskiego 
p Strojek, k tóry  następnie podejmował uczest­
ników uroczystości śniadaniem.

DYREKCJA KONCERTÓW
Sala Bolofokiego —  Pałac Spiski, Rynek 34.

We środę, dnia 14 grudnia 1932 r. o godz. 8 w.

3-ci koncert z „Cyklu Mistrzowskich11

EDWARD STEUERMARI
św ia to w e j  s ła w y  p ian s ta -v ir tu o z  

P r o g r a m
1. J.S. Bac Tocchta son Fuga c-moll. 2. L. v. Bee~ 
thoven Sonata op. 53 C-dur (Waldsteinowska). 3 
Reger Warjacje i fuga na temat J. S. Bacha op. 
81. 4. Ravel Ondine. Bussoni Turandot (Intermezzo) 
Debussy IAisle joyeuse. Chopin Nocturn Fis-dur 

Scherzo cis-moll.
Fortepian koncertowy Steinway & Sons.

Bilety w cenie od Zł. 140 — 4*70 łącznie z szatnią 
i podatkiem) do nabycia w składzie fortepianów 

W. Boloński. Rynek Gł. 34.

wie wręczenie listów uwierzytelniających u p« 
Prezydenta Rzplitej, ambasador nadesłał ser­
deczno życzenia pomyślnej, owocnej pracy nad 
zbliżeniem obu naródów\

śmierci, przecież wydaje się, że św. Mikołaj 
wiecznie żyje, że cały rok zbiera daiy, by ob­
darować niem i dziatwę44. Dyr. Pachoński pod­
niósł także cel, na który przeznaczony jest do­
chód z obchodu tj. um ożliwienie ubogiej dzia­
twie robotniczej korzystania w m iesiącach le­
tnich z kolonji w Tropiu, urządzanej co roku 
przez Tow. „Radość Dziecka44.

D i i i  pl«t«k 2 bm. „APOLLO44w łe a lr ie  Świetlnym

I

Najweselszy film sezonu. — Bezkonkurencyjny majstersztyk doskonałości, pełen brawury
śmiechu i radości życia!

Przygody mecenasa sportu MOŃKA
recte Mieszka Oszczep --  Sardinenfisza 
i Jakoba Rybkesa. —- Świetne prze­
zabawne arcydzieło, obfitujące w niez­
wykle komiczne sytuacje i kapitalne 

awanturki miłosne!
Najdowcipniejsi ludzie w Polsce śpiewają, aportują i robią kawały! Nieporównany komik
Adolf Dymsza lu la  Pogorzelska, Oora Kalinówna, Ludwik
I o tui ńn t/i V#tnnAił Tam  oraz artyści ekranu — Mieczysław Cybulski, Krystyna Ankwic/.,
LaWIRSK*, Konrad tom Marian Rentgen, E. Koszacki, M. Betcherowa, J. Kobuszi w.innych
Ponadto udział biorą najwybitniejsze asy sportu polskiego! — Przemiła muzyka! Naj­

modniejsze przeboje śpiewne!
Film ten przewyższył najśmielsze oczekiwania znawców!

Przedsprzedaż biletów w kasie kina od godz. 11-tej do 1-szei przedpołudniem.
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(Radio.
Sam arytańska akcja radjofonji.

Radjofonja posiada szereg działów mniej 
błyskotliwych i mniej rzucających się „w u- 
oho" radjosłuchaczowi, a  jednak posiadających 
wielkie znaczenie społeczne. Mamy tu taj na 
myśli samarytańskie prace radja. Są ono wiel­
kie i wszechstronne. Już sama historja rozwo­
ju radjofonji zawiera szereg etapów, które 
wskazują jak wiele istnień ludzkich zawdzięcza 
falom radjowym swoje ocalenie. Pierwszym ta- j 
kim wypadkiem, zanotowanym w historji ra- 
djofonji, w którym radjo uratowało życie kil­
kuset osób, to pamętna katastrofa olbrzyma 
transatlantyckiego „Titanica”, kiedy to dzięki 
sygnałom radjowym uratowano 700 osób. |

Tysiąc kilkaset stacyj pra uje na kuli ziem- : 
słaej, a  wszystkie to stacje nadają od czasu 
do czasu audycje służące miłosierdziu i opie­
ce życia ludzkiego. Naprzykłnd jedna ze sta- ( 
cyi południowo-afrykańskich nadaje specjalne ; 
audycje, przeznaczono dla tubylców, pracują­
cych w kopalniach złota. W ściśle określonych • 
godzinach porannych, zanim robotnicy zjadą do 1 
szybów kopalnianych, przemawiają doń głośni­
ki radjowe w ich języku ojczystym, informując, 
jak należy sic ostrzegać p.Tzed niebezpieczeń­
stwom, czyhając-cm zewsząd na kopaczy złota. 
W czasie olbrzymiej powodzi w stanie Alaba­
ma (St. Zjećln.) przed trzema la ty  jedna tylko 
stacja amerykańska zebrała zgórą 200.000 do 
larów na powodzian.

Również i w naszym kraju w czasie żywio­
łowych klęsk powodzi w Małopolsce Wscho­
dniej, i na Wileńszczyźnie radjo oddało ol­
brzymie usługi jako środek komunikacyjny, 
gdyż dzięki niemu władze centralne mogły u- 
dzielać szybkich informacyj i wydawać termi­
nowe polecania organom administracyjnym i 
wykonawczym. Ponadto abonenci wszystkich 
polskich stacyj nadawczych pośpieszyli z ty ­
siącami ofiar na powodzian.

Isio sposób zapomnieć o pięknej akcji miło­
sierdzia. prowadzonej z ramienia „Apostolstwa 
Chorych’’ przez księdza Michała Rękasa, k tó­
ry nadaje przed mikrofonem lwowskim „Pol­
skiego Radja” specjalne audycje dla chorych, 
organizując ponadto wśród radjo słuchaczów 
zbiórki dla chorych ubogich i przeprowadzając- 
radjofonizację kilkudziesięciu szpitali i zakła­
dów dobroczynnych w województwie Iwow- 
skiem. Pokrewną akcję prowadzi ksiądz Wil­
helm Szymbor przed mikrofonem krakowskim.
7- jak wielką siłą sugestywną przemawia do 
serc ludzkich apel skierowany przez radjo, 
świadczy inicjatywa łódzkiej „skrzynki poczto­
wej” „Polskiego Radja’£. która zorganizowała 
z < ra  trzy tysiące swoich słuchaczów w rtow. 
pod nazwa .‘.Łódzka Rodzina Radjowa”, przy- 
ozem najserdeczniejszy odzew znalazła wśród 
szerokich mas robotniczych, wśród ludzi pracy 
ciężkiej i najcięższej, wśród dzieci i młodzieży 
szkolnej. Łódzka Rodzina Radjowa opiekuje 
się biednemi dziećmi ociemniałem!, dążąc do 
budowy siódmego w kraju, a pierwszego w Ło­
dzi zakładu dla dzieci ociemniałych. Naw t  
w a rs z a w s k a  „skrzynka techniczna’1, o kompe­
t e n c j a c h  — zdawałoby się — ściśle ograniczo­
nych do porad z dziedziny techniki radjow-j, 
otrzvrnala w ostatnich miesiącach od swoich 
słuchaczy kilkadziesiąt odbiorników radjo- 
wych. które odtąd przynoszą codziennie pocie­
chę ró ż n y m  zakładom dobroczynnym.

Dziś I codziennie WANDA » »
w teatrze świetlnym

wyświetla arcyfilm pełen grozy i zaciekawienia. -  Najbardziej einocjonniacy i niesa­
mowity film jaki dotychczas stworzyła Kinemalografja '

FRANKENSTEIN
czenie i zagładę. — on żyje 

W rolach głównych: 
Człowiek o stu twarzach

Cenjalnie skonstruowany kołow ro 
tek strachu, grozy i niezwykłych 
pomysłów. Zadziwiające przeżyć a 
młodego lekarza, który stworzył 
monstrum. — Szaleniec szAueznie 

. . .  , stworzony siał wokół siebie znisz-
™odZ‘ -- oddycha! -  Kto on jest? -  Człowiek czy potwór.

artysta teatrów Stanisławskiego w Mos- 
kwie- — oraz przepiękna

C L A R K E  i J O H N  B  O L
BORIS KARLOFF

M A C

U W f l O S )  * Oglądanie tego filmu zaleca się- ww •  ty]ko ilKjzjom 0 silnych nerWach _  --------------------
Obraz ten fascynuje swą treścią i odbiega daleko od szablonu przenosząc widza w  św iat z a ­
sadni eu ponaduzm vsłow vch. n osiada nifihvw »łi» umm-imi-: m .. _ i.     . . .  .

U w aga !

Z Jasła.

gadnień ponaduzmysłowych. posiada niebywale emocjonującą treść i akcję trzymaiąca widza 
w ciągiem napięciu. -  ze względu na niezwykło ciekaw e rozgrywającą s'e akcję unrasza się

o przychodzenie na początek seansów.
Początek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę t święta o g. 3 pop. Program Nr 1!

W czwartek 8 bm. o g. 11.30, W sobotę 10 biu. o e, 3 pop. W niedz^lĆ hm. o 11.30 urzędu
P O R A N K I  F I L M O W E

BEN-HUR
Dla młodzieży dozwolone.

epokowe arcydzieło 
filmowe w gł. roli Ramon Novarro

Ceny miejsc od 49 groszy

WĘDRUJĄCA WYSTAWA RADJOTECH- 
NICZNA.

Angielski związek przemysłowców radjo- 
wych urządza w najbliższym czasie wystawę 
ruchomą. Terenem jej bodzie pociąg, który ob­
łędzie całą Anglję i Szkocję, zatrzymując się 
we wszystkich większych i średnich miastach. 
Przemysł radjowy obesłał wystawę tak licznie, 
że w wielkim pociągu znajduje sio przeszło 70 
stoisk, z najróżnoTodniejszemi eksponatami 
dzi ed z lny rad jot echnik i.

Programy stacyj radjowych.
Wtorek 13 grudnia 1932-

Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy i 
mimikat meteorologiczny; 11.58 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackicj. program na dzień 
bieżący, koimniikat met. z W arszawy; 15.15 
Transmisje z Warszawy; „Najnowsze wydaw­
nictwa0 omówi dr. A Bar; 15.50 P łyty gramo­
fonowe 1(5.25 Transmisje z Warszawy; 17.55 
Program  na dzień następny; 18.00 Transmisje 
z Warszawy; 19.00 Rozmaitości, komunikaty, 
giełda zbożowa; 19.15 „Stary Kraków0 w opr. 
dr. J . Dobrzyckiego; 19.30 Feljeton z Wilna; 
19.45 Transmisje z W arszawy; 22.15 P łyty  gra 
mofonowe; 22.55 Transmisje z Warszawy.

Katowice, (408.7) G. 13.15 Komunikat go­
spodarczy; 15.50 Bajeczki Cioci Heli dla dzieci; 
16.05 Intermezzo muzyczne; 19.00 O. Ręgoro- 
wiczowa: „Moment społeczny w „Hymnach”
Kasprowicza” ; 19.15 Rozmaitości oraz reper­
tuar Teatru Polskiego; 22.1-5 Program na dzień 
następny; 22.20 Intermezzo muzyczne.

Lwów, (380.7) G. 15.25 Lwowski kącik L. 
O. P. P.; 15.30 Komunikat Państwowego Urz. 
Wychowania Fiz. i Zw. Sport, z Warszawy; 
15.35 P ły ty  gramofonowy i „SHva rerum4’; 
16.00 Zagadki muzyczne w opracowaniu Cioci 
Ady i T. Seredyńskiego; 19.00 Skrzynka teehn. 
w opr. J. Mińskiego; 22.15 Arje i pieśni w wy­
konaniu dr. St. Tysiaka.

Z RUCHU WYDAWNICZEGO. Ostatnio u 
kazał się grudniowy zeszyt ..Przeglądu Pow­
szechnego” o następującej treści: Stanisław Pi­
goń: Reforma czy przewrót w szkolnictwie 
wyższem? Marta Lubieniecka: Poznawalne i
nieskończone; St. Podoleński: O życiu nienaro­
dzonych (dokończenie); St. Szczutowski: Nad 
głębiami „W esela0 (dokończenie); Miecz. Smo­
larski: Adam Mickiewicz jako krytyk pseudc- 
klasyczny; Przegląd piśmiennictwa: (Merkcl-
bacli, Grubert, Puciata, Lubelski, Kaczmarczyk, 
Bielicki, Szary i i«.); Z. Ciechanowska: Stule­
cie Goethego w Polsce: J. Zienkiewiczówna: W 
trosce o postawę lekarza.

Wiry w miejscowej sanacji.
Z Jaski piszą nam: — W miasteczku aa* 

szem panuje od jakiegoś czasu w łonie sama­
tor 6 w dziwny rozstrój, który wybuchnął w 
tych dniach nazewnątrz i ujawnił sio delegacją 
wysianą do Krakowa w sprawach rolegacji kil­
ku n ad er dotąd czynnych menarów sanacyj­
nych. Zażądano od czynników wojowodzińskieii 
1 ;0z\vzglęcbiogo usunięcia czyli tak  zwanego 
„spławienia” kilku własnych działaczy, gdyż 

j  metodą donosów, szpic!owania i oszczerstw 
I naprzykrzyli się nawet uczciwszym członkom 

BBYYR. Skandal ten wisiał już od dłuższego 
i  czasu w powietrzu od chwili, gdy kontroler ra­
chunków 1*. Puszek z ramienia województwa 
wykrył w magistracie Jasła wiele nieporząd­
ków w rachunkach nasłanego do miasta juko 
komisarza. P. ligockiego. Wprawdzie to-druzgo­
cące gospodarkę korni samką sprawozdanie nie 
zostało odczytane przed Radą Przyboczną, je­
dnak głuche wieści wciąż chodziły między lu­
dem o rosnąc cm zadłużeniu miasta. Ostatnio 
wyszedł na jaw cichy pakt zawarty miedzy dy­
ktatorska spółką, na mocy którego Tozdzielono 
między siebie i krewniaków wszelkie płatne sta 
nowiska. w mieście, a mianowicie P. Łgocki 
miał otrzymać miejsce dyrektora Kasy Oszczę­
dności. przy poparciu P. Naim.skiego, sw ego  
szwagra, który naprzód otrzymał już pożyczkę 
z Kasy Oszcz. w kwocie 2000 zł., P. Aszken&ze 
Rębski miał przyrzeczone stanowisko komisa­
rza miasta, przyczem na miejsce starosty był 
również upatrzony kandydat, jednak ten po­
dział wzbudził zbyt wiele apetytów i wybuchł 
skandal. Po wzajemnych kłótniach i hemeryc­
kiej wymianie zdań P. Lgocki obrażony złożył 
komendę Strzelca, a nawet zagroził złożeniem 
funkcji komisarskiej.

Da{ skrzydła swum listom, 

korzystał z poczty lotnicze!!

Teatr świetlny
Od czwartku UCIECHA44Starowiślna 16 .

dnia 8 grudniu

Słynny partner Marleny Dietrich 100o/0 mężczyzna ulubiony amant
Oorrij COOPER Tallolah B A N n D

w ffenomanainym czołowym arcyffilittie Paramounta

sum Z A Z D R O Ś C I
Dramat szaleńczej miłości i okrutnej zemsty, według noweli Harry’ego Horvoya. • -  Reiyaorował 
Marion Goring. — Arcydzieło wielkich talentów i wspaniałej gry aktorskiej. — Świetno sceny

miłosne, — Silnie dramatyczna akcja.
k l e j n o t  r e p e r t u a r u  „ U c i e c h  y“ . -------

9 wieczór, w  niedzielę i święta od godz. 3 popoł.
 N o w y
Przedst. od godz. 5, 7,

S y n  I n d i i  z  R . ^ :  N o v a r r o
3 poranki: wo czwartek o godz. 11-tej przedpoł., w sobotę o godz. 3 ciej popoł. oraz w uiedz. 

o godz. 11*tej przedpoł. Ceny rekordowo niskie zł. 0.49, zł. 0.99, oraz 1.10. 
do:Program dla młodzieży dozwolony. Sala dobrze ogrzana.

M. BONĆ.

1 = 3.
Przekład Br. J. Falka.

ROZDZIAŁ IV.

SPOSTRZEŻENIA I WNIOSKI.

L autrec  przyszedł do m nie nazaju trz

— Ja d ę  do Loncy-Le-Long —  m ekk 
Jędziesz mi tow arzyszył?

Z najw iększą chęcią.
Wyszliśmy* W  dirodtoe m  dw orzec Lau- 

rec rozm aw iał ze m ną o podw ójnej zbrodni.
— Muszę się upew nić —  rzekł co do 

►ewinych fak tów  pierw szorzędnej w agi. 
)ziś ran o  zasięgałem  infoim aeyj odnośnie 
.o Mr. Duraala. .

— I czegoś się dow iedział?
— Chciałem  się p raekonać, czy D ura il 

de jes t nazw iskiem  przybraniem. Nie jest. 
>aipiery Dumała są w  porządku. To, co mi 
lów iono o jego- życiu, św iadczy 0 nim  tyl- 
o pochlebnie. P rzy jąw szy , że Mulfond i Du 
ail są tą  sam ą osobą, pap iery  M ulforda m u­
za być sfałszow ane. N azw isko M ulford jest 
atom  przybrane- l  drugiej s tro n y , obok 
m adego  Duradla istn ieje Duraul żyw y, k to -

ly  je s t, zdaje się, zabójcą ofiany  ̂ z  ulicy 
Orlej. N ależy  p rzy jąć, że M ulford je s t jed ­
nym  z  tych  dw óch ludzi. Nie m ogę sobie 
wytłoanaiczyć, dlaczego zacny i pow ażany 
Mr. D urail p rzy b ra ł fałszyw e nazw isko, ale 
hyp o teza  ta  m a pew ne podstaw y. D urail za­
bó jca  b y łb y  w  m yśl tego założenia Mulfor- 
dem , k tó ry  do m nie p isał lis t  z p rośbą o p o ­
moc. Z abójca n ie zawsze m oże liczyć w ,  
pom oc policji. T ak , m ój drogi, ten  lis t św iad 
czy, że D urail zab ity  lub  żyw y i Mr. Mul­
ford  są  jed n ą  i tą  &amą osobą.

P rzybyliśm y na- Dworzec W schodni- 
W siadłem  w raz z moim przyjacielem  do po­
ciągu . W  czasie podróży L au trec  zachow y­
w ał m ilczenie, jak b y  w  m yślach pogrążony.

P o  przy j eździe do Loncy-Le-Łoiig T^au- 
trec  u d a ł się do M agistratu , aby zasięgnąć 
inform acyj co  do Mulforda-

Urzędniilc, do k tó rego  zwrócił się mój 
przy jaciel, o tw orzył książki, w yszukał po­
trzebne k a r tk i m eldunkow e, spramidził sze­
reg  d a t . . .

C zekała nas n iespodzianka. Mr. M ulfoid 
istn ia ł i pap iery  jego by ły  w zupełnym  po­
rządku.

W  myśl zebranych inform acyj^ Mulford 
i D urail byli zatem  innym i ludźm i i chociaż 
posiadali jednaki ch a rak te r pism a, stanow ili 
jednostk i zupełnie odrębne.

W iadomości te  zburzyły  w jednej chwili 
cały  system  mego przyjaciela.

L au trec  podziękow ał urzędnikow i i m - 
szy ł w raz ze miną do W illi p o d  Sową. P rzy ­
byliśm y n a  m iejsce. Dorn za ję ty  b y ł i strze­
żony pracz trzech a jen tów  policji. Jeden  
z nich o tw orzył nam  drzw i.

— Nic now ego? —- zap y ta ł mój p rzy ­
jaciel, k tó ry  od chwili rozm owy z urzędni­
kiem  w  m agistracie, nie m ógł zapanow ać 
nad  roisnącem uczuciem  zniecierpliw ienia.

— Owszem. Mr. L au trec  —  odpow iedział 
ajeu t. — U biegłej nocy  zauw ażyliśm y snu­
jące sic w pobliżu W ilii jak ieś  cienie. Ja k iś  
n ieznany  osobnik chciał się n aw e t dostać do 
w nętrza , ale zobaczyw szy nas, uciekł.

— Szkoda, żeście go spłoszyli. Człowiek 
ten  m ógł nam  udzielić w ażnych w skazów ek.

-P N ie  po lecono’nam , abyśm y się u k ry ­
wali . . .

— Spróbujem y napraw ić to dzisiejszej 
nocy —  rzek ł L autrec. — N ieznajom y wróci 
zap e w n e . . .

P rzy jac ie l dal mi znak i weszliśmy do 
pracow ni M ulforda. L au trec  przeszukał ją 
jeszcze raz, ja k  na jdok ładn ie j i przeszedł 
do innych pokoi, gd-zie dokonał pow tórnych 
oględzin. Z daje &ie, że spodziew ał się zna- 
leść coś, gdyż po chwili usłyszałem  jego 
okrzyk.

L au trec  sta ł się kom inkiem , trzym ając 
w reku  popielniczkę.

~  2 .czego się cieszysz? — zapytałem 
zdziwiony.

Czyż nic cl

—  Znalazłem.
— Popielniczkę?
— Tak jest, popielniczkę! 

ona nie mówi?
—  Nic. Sądzisz, że stanow i ona klucz 

d;o rozw iązania  zagadki?
— Nie wątpię.
— Może mi powiesz, co t.o m a znaczyć 

—  zapytałem  zaciekaw iony.
L au trec  w ysypał popiół na stół i w yjął 

z niego dw a m ałe n iedopałki z papierosów . 
Potem  w ydobył z kieszeni fo tografję i po­
staw ił ją  przedem ną.

P rzyglądałem  się przez chwilo w m ilcze­
niu tym  przedm iotom , zachodząc w  głowę, 
jaki zw iązek może istnieć m iędzy dwoma 
niedopałkam i z papierosów i ptokazainą mi 
fo tograf ją. Ale nie mogłem pojąć, o co cho­
dzi L autrecow i. P rayjaclcl mój. p rzy p a try ­
wał mi się z uśmiechem.

— I cóż? — zapytał.
—  Nie widzę, jaki w niosek można w y­

ciągnąć... — odpow iedziałem .
' — 'N ie widizisz? A jednak spostrzeżenia 

moje upraw niają m nie do przyjęcia za. p e ­
wnik, że hypoteza moja jest prawdziwa, i że 
Mulfoid i feuraiił mogą być jedną- i tą  samą 
osobą, mimo odrębnych dokum entów .

—  Nie rozumiem jednak  . . .
— Nic widzisz, że M ulford. k tórego  

przedstawia- to  podobizna jest. przebrany?
(Oiąg dalszy nastąpi).
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Grono Młodych powiększa się.
Otrzymujemy coraz więcej rozwiązań, zagadek i odpowiedzi na ankiety.

Dając do druku czwarty numer ..Działu 
Młodych" z przyjemnością możemy stwierdzić, 
że pomysł stworzenia osobnej rubryki rozryw­
kowej dla, młodych czytelników ..Głosu Naro­
du1’ spotkał się z gorącem uznaniem i — co 
najważniejsza — żyweni poparciem. Zyskaliś­
my stałych przyjaciół tak z Krakowa, jak i 
z prowincji, którzy stale biorą udział w roz­
rywkach naszego.działu. Następny numer ..Dzia 
łu Młodych’4 ukaże się w święta Bożego Naro 
dzenia; numer świąteczny ..Głosu Narodu'- bę­
dzie zawierał nasz dodatek, prawdopodobnie 
rozszerzony. Zależeć to będzie od ilości nade 
.-danego materjału naszych współpracowników. 
Numer gwiazdkowy „Działu Młodych’* musi wy 
paść okazale i każdy niechaj przyczyni się do 
:.ego wedle sił. Prosimy o nadsyłanie okolicz­
nościowych, niedługich nowelek, wierszyków 
własnego pomysłu, opisów rozrywek- zimowych 
z własnych przeżyć i t. p. Udatne utwory umie­
ścimy w” numerze gwiazdkowym. Ostateczny 
termin nadsyłania materjału upływa w środę, 
21 grudnia br.

NASZE ZADANIA Z NUMERU 3.
Na wstępie przeprosić musimy naszych czy 

relnikćw za błąd, jaki wkradł się do krzyżów­
ki nr. 3. Otóż rzeka Sawa nie jest dopływem 
Wisły, lecz Dunaju, jak to słusznie, zauważyli 
niektórzy z nadsyłających rozwiązania. Winy 
nie ponosi bynajmniej autor krzyżówki, lecz re­
dakcja, k tó ra  nie dopatrzyła korekty. Poniżej 
zamieszczamy rozwiązanie krzyżówki:

Krzyżówka
R o z w i ą z a n i e .

lok wir lupa lira 
los mir lipa lina 

las mit mina
mat misa

mak
Zagadka staropolska: pisarz sądowy. Ponie­

waż rozwiązania mogły być rozmaite, zbliżone 
do siebie, wię;- wszystkie uznajemy za dobre, 
natomiast nic możemy się zgodzić na t,o, że­
by wiatr (jak niektórzy przypuszczali) gęsią 
ora] (tj. pisał gęsiom piórom).

DOBRE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:
Z prowincji: T. Tracitowski, Brzostek: P. S. 

Przemyśl: ks. M. Suchodolski, Targowiska; J. 
Łubkcwska. Więcbork; E. Kurtyczówna, Lima­
nowa; H. Podsadecka, Krosno; M. Witek, Moś­
ciska: St. Faliszewski, Lwów; Br. Biroń, In- 
wald; .1, Rydz. Falejówka: A. Boratyński, Sie­
dliska—Bogusz; R. i M. Rzącowie, Jasło; z Kra­
kowa: J. Danek, J. Natkaniec, J. Bladowska, 
K. Porębski, K. Pustelnik, Eug. Jałowiec, T. 
Burman, J. Rewilak, St. i M. Janowcowie, Wł. 
Mossoczy i Kr. Tchorzewska.

ROZDZIAŁ NAGRÓD.
W naszem losowaniu, piękne nagrody 

książkowe otrzymali: T. Traciłowski (Brzo- 
stok) oraz T. Burman (Kraków); wolny bilet 
do kina ...Świt" otrzymał K. Porębski (Kra­
ków). T. Burman i K. Porębski zechcą się zgło­
sić do redakcji (ul. św. Krzyża 11) w dzień 
powszedni między 5 a 6-tą wlecz.; T. Traeiłow- 
skiemu wysyłamy nagrodę pocztą.

L A s P A s

E T A A L O

C Z W A R T E K

A M O R

L I D O

A M A Z O N K A

D O N K 0 S

O s Y A S Y

Rozwiązanie wizytówek jest następujące:
1) posterunkowy, 2) introligator, 3) zegar­
mistrz, 4) marynarz.

Oto jak brzmią przemiany;
dom wóz kapa rura
dok wór kupa lura

niestrudzony wynalazca radjowy zakończył pra 
cę nad odbiornikiem, k tóry  przejmuje obrazy 
wysyłane na falach ultrakrótkich Dzięki wy­
zyskaniu tych fal odbiornik ów umożliwia 
przyjmowanie obrazów nadawanych w Australji

Otrzymujemy wciąż nowe zadania.
Nasi młodzi współpracownicy z wielkim za­

pałem zabrali się do pracy — i oto z przyjem­
nością przeglądamy różnorodne zadania, ułożo­
no przez młodych. Wybieramy co cenniejsze 
perełki i prezentujemy je pokoleń Na początek 
tradycyjna krzyżówka, która tym razem przed­
stawia się bardzo wspaniale i... bardzo trudno.

Oby tylko liczby dobrze w druku wyszły! 
Twórcą tego dzieła jest nasz Japończyk — Ku- 
rosziwo. Mamy nadzieję, że nasi czytelnicy bę­
dą umieli rozgryźć ten krzyżówkowy orzech i 
nadeślą rozwiązanie, za które policzymy 5 pun­
któw.

KRZYŻÓWKA.
Ułołyt KUROSZ1WO.
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perski; 16. miasto na Podhalu: 19. egzemplarz 
książki; 23. cześć świata; 26. inaczej męka; 
27. przeciwieństwo przodu; 29 bohaterka Dewaj 
lisa; 33. węgorz (po niemiecku); 34. lekkozbroj- 
ny w dawnem wojsku greckięm; 36. głowa (u 
zwierząt); 37. imię żony Kazimierza W.; 40- 
średniowieczny pieśniarz we Francji; 41. rzeka 
na 'Syberii; 47. rzeka, w Rosji południowej; 49. 
miara powierzchni; 51. statek (w jęz. martwym); 
52. miejscowość sławna z piramid; 54. zaimek; 
56. inaczej zamordowanie; 57. inaczej kres; 58. 
organ zmysłu; 59. siła. (w jęz. martwym); 60- 
tak (w jęz. martwym); 61. przyimek; 63. Bóg 
dawnych Egipcjan; 64. prąd wody; 67. rodzaj- 
pik żeński.

Poziomo: 1. zwierze domowe: 7. ptak; 10. 
inaczej pomoc; 15. imię hiszpańskie jednego z 
artystów film. 17. nie (po angielsku); 18. sta­
rożytne dzieło sztuki; 20. drugie imię poety 
Niemcewicza; 21. służy do  pieczętowania; 22. 
tętnica wychodząca, z serca: 24. kwiat czerwo­
ny; 25. i (w jęz. martwym): 28. warstwa, powie­
trza; 30. zaimek dzierżawczy; 31. zaimek oso­
bowy; 32. mityczny potwór o . siedmiu gło­
wach; 35. imię męskie; 36. sprzęt domowy; 38. 
tak (po angielsku); 39. kłótnia, spór (po nie­
miecku); 42-* imię męskie; 43. inaczej niższe 
duchowieństwo; 44. państwo w Ameryce po- 
łndn.; 46. założyciel religji indyjskiej; 48. jed­
na z wysp Sundajskich; 50. imię żeńskie; 59. 
człowiek ułomny; 53. ulubieniec Afrodyty; 55. 
wyspa na morzu Egejskiem; 62. założyciel dy- 
nastji angielskiej; 64. inaczej wezwanie; 66. 
służy do zalepiania okien; 68. otrzymuje się z 
niego cukier; 70. owad; 71. inaczej podarek.

Poniżej dajemy nowość — zadanie miłe i 
łatwe.

Łamigłówka sylabowa Nr 1
ułożyli Mieczysław i Stanisław Janowcowie.

7j następnych sylab ułożyć 10 wyrazów, 
których .początkowe litery czytane 7, góry na 
dół utworzą tytuł popularnego dziennika pol­
skiego. Sylaby: ry, u. wont, pal, na, ga, tu, sza; 
noc; a, na, rai, ba, gie, ol, me, dźwi; o; rum; 
bla; ka.

Znaczenie wyrazów: 1) szczyt w Tatrach.
2) powstaje przy pożarze, .3) kamień półszla­
chetny, 4) biała broń, 5) cześć doby, 6) część 
świata, 7). nowoczesny taniec, 8) imię żeńskie,

rzeka graniczna Polski, 10 góry w Rosji.
Za powyższą łamigłówkę policzymy 3 pun- 

ty.

A teraz przemiany. Nie wszyscy jeszcze cło- 
rże się orjent-ują, o co tu chodzi; więc powta- 
„amy: np. słowo „lis'5 należy zamienić w 
rów’4. W słowie wolno zmienić jedną literę 
ak, .by otrzymana przemiana była również rze­
czownikiem. Liter nie wolno przestawiać. Po- 
lobnie: „łój’* zmień na „kot4’, „bójka” na „war- 

gaa3 „cel’4 na „ser” I „wir” na ;;dół”. Autora­
mi powyższych przemian są: P. S. (Przemyśl 
Kurosziwo i Young. Każda przemiana 1 punkt.

Wreszcie bilety wizytowe. Oto kilka:

Dr. Z. Kienizan

Znaczenie wyrazów; pionowo: 1. tafla lodu; 
2. szata liturgiczna; 3. drzewo liściaste; 4. je­
den (po esperancku); 5. inaczej arcybiskup me­
tropolita gnieźnieński; 6. miasto w Ameryce

środkowej; 7. inaczej drogi żelazne; 8. zaimek: 
9 płyn w owocach; 11. najmniejsza cząstka 
jakiegoś ciała: 12. starożytne miasto.', w Feni­
cji: 13. inaczej epoka: 14. syn Darjusza. król

Ułożyli je: J . Natkaniec, H. Podsadecka, 
Young i P. S.t (Przemyśl). Każda wizytówka 0- 
znacza zawód właściciela; za odgadnięcie po­
liczymy po 2 punkty..

Ankiety filmowe.
Jaki film podoba mi się najwięcej i dlacze­

go? Jakie filmy pragnąłbym ujrzeć? Oto dwa
pytania, które postawiliśmy „kiniarzom’4. Nie­
stety, z powodu szczupłości miejsca nie może­
my zamieścić wszystkich odpowiedzi. Dajemy 
niektóre:

— Najwięcej lubię wesołe przygody i korne- 
dje — pisze, nam Kazik P. — Lubię Harolda 
Lloyda, Bustera Kea toną, Pata i Patach ona, ale 
najbardziej śmieję się na komcdjacb z Flipem 
i Flapem. Chciałbym widzieć udźwiękowione 
filmy z Douglasem Fairbanksem (np. Złodziej 
z Bagdadu) i z Douglasem Mac Leanem‘V

— Prześliczny jest 8-my pułk ułanów ks. 
J. Poniatowskiego — wyznaje Maryś Rz. — 
wogófe lubię filmy z wojskiem. Chciałbym zo­
baczyć więcej takich filmów, również z życia 
dżungli, sportu i V  życia marynarzy polskich.

—  Gdy czuję mrówki na grzbiecie, wów­
czas wiem, że jestem na dobrym filmie —  mó­
wi amator mocnych wrażeń Zdzisiek P. — Dr.

Jekyll, Książę Dracula, Człowiek małpa I Fran­
kenstein — to lista  najlepszych filmów. Na 
innych nudzę się. Oby grali tylko takie filmy! 

— Uśmiejemy się zawsze tak serdecznie na
filmach z P a t i Pataohonem — pisze Romek 
Rz. — Najmilsza to rozrywka po nauce, a 
śm iech'to zdrowie! Lubię bardzo kino i chciał­
bym ujrzeć filmy wesołe, wojenne i sportowe4’.

W następnym numerze damy dalszy ciąg 
odpowiedzi.

lak postąpisz?
Często znajdujemy się w sytuacjach, w któ­

rych — zda się. — trudno znaleść wyjście. Po­
niżej dajemy trzy pytania, na które prosimy 
dać odpowiedź. A więc:

Co uczynisz...
.. jeśliby twój młodszy braciszek w czasie 

zabawy popchnął cię na etażerkę, gdzie stała 
kryształowa- waza. Waza pękła na dwoje tak 
jednak, że można ją złączyć, by nikt nie zau­
ważył szkody. Wiesz, że waza była drogą pa­
miątką i że ujawnienie szkody sprawiłoby du­
żą przykrość mamie. Zatajenie zdarzenia od­
wróciłoby narazie przykre skutki przyznania 
się do winy. Co zrobisz?

...jeśli wskutek zaniedbania się w szko­
le będziesz miał kilka złych not na dwa tygo­
dnie przed świadectwami i jest mała nadzieja 
na. ich poprawienie — czy powiesz rodzie n i 
(których dotąd zapewniałeś, że w szkole 
wszystko w porządku) o złych wynikach w nau­
ce?

. .jeśli przypadkiem wybijesz szybę w kla­
sie przyczem nikt tego nie widział, a tyś nie­
zauważony w yszedł. z klasy — wiesz również, 
że mama niema grosza w domu (przed pierw­
szym), a w razie nieprzyznania się cała klasa 
będzie się musiała złożyć na nową szybę (pv> 
10 groszy). — Jak  postąpisz?

Obrady nad rozbrojeniem

prowadzone z przerwami od kilku miesięcy w 
Genewie nie przeszkadzają Anglji w budowie 
krążowników, z  których jeden „Orion4’ spusz­
czono onegdaj na wodę. Budowa krążownika 
„Orion’4 o pojemności 7 tys. tonn kosztowała 
miljon funtów szterlingów czyli około 80 ani* 

Ijonów złotych.

aa
ODPOWIEDZI REDAKCJL

S t Fałisz. i— Niezmiernie nam przykro, że 
pan dotychczas nie otrzymał książki, która —  
jak  stwierdziliśmy — została już dość dawno 
wysłana pod podanym adresem. Proszę nam 
donieść, czy otrzymał ją  pan teraz, jeśli nie — 
to jakoś poradzimy.

J. R. — Dziękujemy za pamięć.
M. i St. Jan. — Dziękujemy i skorzystamy. 
Bron. B. — Do red. „Głosu Narodu’4 — 

owszem, w „Dziale Młodych’4 oczywiście nie­
możliwe.

R. i M. Rz. — Ucieszyliśmy się bardzo zada­
niami; — pójdą w jednym z najbliższych nu­
merów.

J. N. — Dziękujemy; może pójdzie do nu­
meru świątecznego z drobnemi zmianami.

„Pim4’. — Wierszyka nie możemy nieste­
ty zamieścić.

Prosimy starszych, by nie brali udziału w 
rozwiązywaniu zadań i t. p-, gdyż dział ten 
poświęcony jest wyłącznie młodzieży.

K u m o r
Między złodziejami: — Czemu, ten Antek

taiki zły dzisiaj?
— A bo miał pecha. Wczoraj włamał flię 

do składu i pracował godzinę nad kasą, a jak 
otworzył, to okazało się, że to lodownia...
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